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Premier Otto Grotewohl przedstawia parlamentowi 

pierwszy rzed 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Na środowym trzecim z kolei posiedzeniu Tymczasowej Izby Ludowej Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej premier Grotewohl przedstawił listę pierwszego r*3du Republiki 
i wygłosił expose. Posiedzenie rozpoczęło się w środę o godz. 11 przed południem. Prze­
wodniczący Dieckmann zagaił obrady i wśród oklasków izby powitał obecnych na sali 
przedstawiciela ZSRR ambasadora Siemionowa. szefa polskiej misji wojskowej gen. Mra- 
wina oraz przedstawicieli misji Czechosłowacji. Bułgarii i Rumu 
nii, Prasa była liczne reprezentowana — obok dziennikarzy niem 
ieckicłi obecni byli korespondenci wielu zagranicznych agencji 
prasowych oraz dzienników europejskich i amerykańskich.

W pierwszym punkcie porząd­
ku dziennego premier Otto Gro­
tewohl złożył następujące oświad 
ezenie.

W dniu 7 października, gdy u- 
konstytuowała się Tymczasowa 
Izba Ludowa Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Socjali­
styczna Partia Jedności Niemiec, 
na' ilniejsza w tej izbie grupa, 
iesvgnowala mnie jako premiera 
Tymczasowego Rządu Niemiec­
kie! Republiki Demokratycznej. 
Zgodnie z życzeniem przewodni­
czącego izby podjąłem niezwłocz­
nie rozmowy w sprawie utworze­
nia rządu z poszczególnymi frak­
cjami. Ożywiająca wszystkie 
frakcje wola wzięcia udziału w

budowie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i rozwiązania 
stoiacych przed nami ciężkich za 
dań doprowadziła nas szybko do 
celu. Mam więc dzisiaj zaszczyt 
przedstawić utworzony przeze 
mnie rząd tymczasowy i zaznajo­
mić izbę z jego programem, pro- | 

j sząc o zatwierdzenie składu rzą- : 
du i zaaprobowanie 
rządowego.

Premier Grotewohl 
że zgodnie z ustawą

programu

Elektryczny traktor
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77 5 bież, roku na pola 
kołchozów w Zw.

Radzieckim wyszły pierw-- 
sze traktory elektryczne.
Na lewo: ruchoma podstacja transformatora włączona do sieci wyso’ 
kiego napięcia. Na prawo: pierwsza kobieta elektrotraktorzystka Ma­
ria Siemienowna prowadzi elektrotraktor na polach kołchozu im. Lenina

wiad
amb. Wie. blow skiego
Kierownik delegacji polskiej 

na Zgromadzenie Generalne ONZ 
ambasador Wierblowski udzielił 
rozgłośni radiowej ONZ wywia­
ła, który był transmitowany 
przez Radia Francuskie. W wy* 
siadzie swym ambasador Wier- 
blo.wski podkreślił, że w sprawie 
niemieckiej Polska stoi i nie­
zmiennie stać bedzie na gruncie 
Poczdamu.

Wyniki 
wyborów w Norwegii

Z Oslo donoszą, że w środę w 
Południe zostały ogłoszone osta­
teczne wyniki poniedziałkowych 
wyborów do parlamentu norwe­
skiego. , ,,

Na ogólną ilosc 150 mandatów 
* parlamencie Partia Socjal-De* 
mokratyczna uzyskała 86 manda­
tów. Partia Liberalna (Venstre) 
— 22. Konserwatyści — 21. Partia 
Chrześcijańsko-Ludowa — 8. Par 
tia Agrariuszy — 12. Komuniści 1

Dzienniki postępowe zwracają 
Bwage na niesprawiedliwą anty 
robotniczą ordynację wyborczą.

Szczególnie absurdalny jest 
fakt, że Komuniści, którzy uzy- 
skali 15 tvs. głosów więcej od A- 
Itrariuszy — otrzymali jeden man 
dat. podczas gdy Agrariusze o- 
trzymali 12 mandatów.

Przemysł cementowy 
wykonał plan 3-letni

i W DNIU 10 bm. wszystkie ce­
mentownie Polski wykonały plan 
3'letni, produkując od początku 
roku 1947 do chwili obecnej

. 5.150.000 ton cementu.
I Cegielnie podległe katowickie- 
I mu Zjednoczeniu Przemysłu Wę- 
j glowego wykonały przedtermino­
wo 3-letni plan produkcji. W ra­
mach planu cegielnie te wyprodu-

musi odbywać sie sprawnie
ratalni maią pierwszeństwo

UCHWAŁĄ Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów w sprawie je­
siennej akcji ziemniaczanej jest już wykonywana zarówno na odcinku /-"a.; .
skupu, jak „i dystrybucji, z uwzględnieniem nowownrowadzonej sprzeda- kowały około 91 mihonow c g y. 
ży ratalnej' Ustalone też zostały szczegółowe zasady sprzedaży ratal­
nej i zakupów zbiorowych przez zakłady pracy. 
Dyr. dep. obrotu artykułami rol­

nymi Ministerstwa Handlu Wewnętrz 
nego, Grabowiecki, zapytany przez 
redaktora gospodarczego PAP o oce-

stwierdził, 
„  , uchwaloną 

1 dnia 7 października, trzy najsil­
niejsze grupy parlamentarne po- 
siadają w rządzie równoupraw­
nionych wicepremierów. Do rzą­
du wchodzi 14 ministrów, repre­
zentuj mych różne ugrupowania. 
Ponadto w celu zapewnienia u- 
działu jak największej ilości u- 
grunowań w pracy rządowej, u' 
rzędować będą, jeden Sekretarz 
Stanu w prezydium Rady Mini­
strów i po jednym Sekretarzu nę przebiegu skupu i sprzedaży ziem- 
Stanu w każdym z ministerstw. nial£ów — stwierdził, że dotychczaso- 
Lista rządu, bez uwzględnienia . we skupu są na ogół zado-
Sekretarzy Stanu, jest następu- - - ' ■ • n
jąca:

Premier — Otto Grotewohl, wi­
cepremierzy — Walter Ulbricht 
(SED). prof, dr Kastner (LDP) i 
Otto Nuschke (CDU), f" 
spraw zagranicznych — Georg 
c„‘ 
wewnętrznych — dr Karl Stein- 

 .. 
— Heinrich Rau (SED). minister r. ub. O wiele słabsze niż przewidy- 
finansów — dr Hans Loch (LOP), I wane jesf natomiast tempo skupu na 
minister przemysłu Fritz Selo- pomorzu Zachodnim. Znaczna część 
_________ m m » m n efl o f “ . . ■ 1 - Ł 1 zakupywanych ziemniaków ładowa­

na i wysyłana jest na Śląsk, jako 
do najważniejszego okręgu konsum- 
cyjnego, przy czym tempo załadun­
ków stale wzrasta.

Przedstawiciel ministerstwa wy­
jaśnił, że do ratalnego zakupu ziem­
niaków, uprawnieni są pracownicy 
sektora uspołecznionego z pełnym u- 
posażeniem do 15 tys. zł, posiadają­
cy na utrzymaniu co najmniej dwóch 
członków rodziny, na których po­
bierają dodatek rodzinny. Spłata 

! następować będzie w okresie 5 mie­
sięcy w 4 ratach — od 1 listopada br.

i do 1 marca 1950 r., z tym, że 1 grud­
nia br. potrąceń nie będzie, a to ze 
względu na okres zakupów przed­
świątecznych.

Spółdzielnie spożywców — oświad­
czył dalej dyr. Grabowiecki — mu­

 szą pozostawać w ścisłym kontak­
cie z zakładami pracy i jak naj­
sprawniej zorganizować sprzedaż. 
Obowiązki spółdzielczego aparatu 
handlowego zaczynają się od kon­
troli jakościowej i ilościowej nadcho- 
dżąeych transportów. Świat pracy 
musi otrzymać ziemniaki w dobrym 
stanie. Nie może też być najmniej­
szych nawet zwłok w odbiorze ziem­
niaków. Wydawanie odbywa się na 
bocznicy danego zakładu pracy, 
względnie na bocznicy spółdzielni. 
Aparat spółdzielczy musi przestrze­
gać zasady, by odbiorcy ratalni zao­
patrzeni byli w pierwszej kolejności.

Władze państwowe i spółdzielczy 
aparat handlowy dokładają wszel­
kich starań, by akcję zaopatrzenia 
ludzi pracy w ziemniaki na zimę

walające. Przoduje woj. warszaw­
skie, które do dnia 7 bm. skupiło ok. 
24 tys. ton ziemniaków, wobec za­
ledwie 3.700 ton w tym samym okre- 

• sie r. ub., następnie woj. poznańskie 
Minister również 24 tys. ton, wobec 8.400 ton 

- ----   I w r. ub. i pomorskie - 25 tys. t (7500 
Dertinger (CDU), minister spraw |on w r ub.). Mniejszy okręg ziem- 

. ' ” ” 7 maczany — woj. białostockie skupi-
hoff (SED), minister planowania | j0 dOfą(j 5 tys. ton wobec 200 ton w

■ ____ 5 _ ____ZOJ-rM bm > m • r- ♦ rt ■« , • -i

finansów — dr Hans Loch (LDP), 

mann (SED), minister gospodar­
ki rolnej i leśnej — Ernst Gol- 
denbaum (Niemiecka Partia 
Chłopska), minister handlu za­
granicznego — Georg Handke 
(SED), minister handlu wewnętrz 
nego i zaopatrzenia — dr Karl 
Hamann (LDP). minister pracy i 
zdrowia — Luitpold Steindle 
(CDU), minister komunikacji — 
prof, dr inż. Hans Reingruber 
(bezpartyjny), minister poczt i te 
lekomunikacji — Fritz Burmei­
ster (CDU), minister budownict­
wu — dr Lothar Bolz (NDP). mi­
nister oświaty ludowej — Paul 
Wandei (SED). minister sprawie­
dliwości — Max Fechner (SED).

Po odczytaniu listy rządu pre­
mier Grotewohl wygłosił dłuższe 
przemówienie programowe.

Akcja „Tygodnia Zdrowia0
dużym zaintereso- I Przedłużono również do dnia 16 
—j października rb. konkursy czy­

stości w szkołach i na wsiach.
W związku z <—„------

"’aniem społeczeństwa zagadnie­
niami Tygodnia Zdrowia*', Za­
rząd Główny PCK w porozumie­

nia postanowił przedłużyć akcję 
„Tygodnia Zdrowia'1 do dnia 16 
Października br.

W okresie tym odbywać się bę- .......
<J" nadal kursy, odczyty i poga- miejscami umiarkowa-
óanki. Czynne będą rówmez wy- ne z kierunków południowych I 
łtawy. sale pokazowe PCK »p. । p0|uc|njowo.zachotlnich.

Hówny PUK w porozumie- aArAflW
instytucjami służby zdro- |

1 — 1*1 y Tł O
Chmurno, miejscami przelotne

deszcze, zwłaszcza na zachodzie i 
i pin.-zachodzie kraiu. Temperatu­

ra maksymalna około 18 st. Wia-

przeprowadzić możliwie sprawnie i 
szybko.

Placówki załadowcze spółdzielczo­
ści wiejskiej otrzymały zadanie wy­
syłania jedynie ziemniaków r' 
wych, suchych i dojrzałych zgodnie 
z ustalonym standartem.

Oiturcarący 
proces w Austrii

13 października rozpoczyna się 
-, ’w Innsbrueku proces przeciwko 

zdro- 4 antyfaszystowskim partyzan­
tom austriackim, oskarżonym o 
zastrzelenie w czasie wojny kilku 
hitlerowców, usiłujących spalić 
w ezasie odwrotu wojsk niemiec­
kich jedną z wiosek w Tyrolu.

Proces, znany pod nazwą „Spra 
wy Greiffa" — od nazwiska głów 
nego oskarżonego — wywołaj o- 
burzenie postępowej opinii pu­
blicznej aa całym świecie.

Rząd austriacki skonfiskował * 
16 dzienników, które wystąpiły w 
obronie uwięzionych antyfaszy- 
stów. Władze austriackie nie do­
puściły dziennikarzy zagranicz­
nych na proces.

w

Wilk w okolicy 
Morskiego Oka

W okolicy Morskiego Oka 
Tatrach sposi rzężono wilka, któ­
rego zjawienie sie w wysokich 
górach jest wydarzeniem zupeł­
nie wyjątkowym.

Wilk przyciągnął prawdopodo- 
bnie w Tatry za owcami, spędza­
nymi z hal nowosądeckich.

Expose prem e^a Grotę woMa

„Granica na Odrze i Nysie
est dla nas granicą pokoju0

W expose, wygłoszonym na środowym posiedzeniu Izby Ludo­
wej premier Otto Grotewohl oświadczył, że rząd jego będzie rzą- 
dme pracy, demokraci! i pokoju, a podstawową zasadą jego polity­
ki zagraniczne! będzie przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, kraja­
mi demokracji ludowej i wszystkimi miłującymi pokój narodami 
świata.
Premier Grotewohl, wśród bu­

rzliwych oklasków całej izby po­
dziękował Związkowi Radzieckie- 
mu i Generalissimusowi Stalino­
wi za pomoc okazaną demokra­
tycznym Niemcom i za ostatni 
historyczny akt, umożliwająey 
im utworzenie własnego . rządu. 
Akt ten — stwierdził mówca — 
zobowiązuje nas do tego, abyśmy 
jeszcze bardziej zacieśnili przy­
jaźń ze Związkiem Radzieckim, 
gdyż przyjaźń ta i pokój — to wa 
runki narodowego bytu i rozkwi­
tu Niemiec.

Polityka przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim — ciągnął Gro­
tewohl — znajdzie swe uzupełnię, 
nie w naszym stosunku do kra­
jów demokracji ludowej, a prze- 

; de wszystkim do naszych sąsia­
dów — Polski i Czechosłowacji. 
Jakkolwiek mocarstwa zaehod-

nie współdziałały przy ustalaniu 
granicy na Odrze i Nysie i przy 
przeprowadzaniu wysiedlania 
ludności niemieckiej z tamtej­
szych obszarów, to jednak, w dą­
żeniu do werbowania żołdaków 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji ludowej, 
podjęły one obecnie próbę, aby z 
granicy na Odrze i Nysie uczynić 
granice wrogości miedzy Niemca 
mi a ich sąsiadem wschodnim.

Imperialiści zachodni oraz ich 
pełnomocnicy zaczęli wykorzy­
stywać linie Odry i Nysy do ce* 
lów szowinistycznych, czyniąc to 
jednak dopiero, gdy stało sie jas­
ne, że Polska stracona jest dla 
anglo -amerykańskiego imperia­
lizmu.. Granica na Odrze i Nysie 
jest dla nas granicą pokoju, kto* 
ra umożliwi utrzymanie przyjaz. 

j nych stosunków z narodem poi-
I skim.
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PRZED ZJEDNOCZENIEM STRONNICTW LUDOWYCH

Kongres Zjednoczenia MiCU C I OFIAR
historycznym dniem ruchu ludowego

Na ostatnim — wspólnym po­
siedzeniu rad naczelnych Stron­
nictwa Ludowego i Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, które 
powzięło decyzję zjednoczenia ru­
chu ludowego, powołany został 
Centralny Komitet Jedności Ru­
chu Ludowego, mający za zada­
nie przeprowadzenie prac przy- .......
gotowawczych do Kongresu Zjed i przyjaźni ze Związkiem Radziec 
noczeniowego. Kampanie przygo- kim. Kongres Zjednoczenia bę- 
towawcza rozpoczęto wojewódz* dzie historycznym dniem w ru- 
kimi. oddzielnie obradującymi, chu ludowym, a zjednoczenie bę- 
konferencjami aktywistów SL i dzie miało wielkie znaczenie dla 
F®L, które odbyły się we wszy- dróg rozwojowych wsi polskiej, 
etkich województwach w dniach i „ , ,r v o .g j 4 hm i Zarówno Marszałek Sejmu —

Konferencje te miały na celu ’ Kowałski. jak i prezes Niecko, zo- 
©mówienie przygotowań do Kon- brązowali pokrótce zadania zjed- 
gresu Zjednoczenia na terenie noczonego Stronnictwa. Luaowe- 
poszczególnych województw oraz z których najważniejszym 
zobowiązań Czynu Kongresowe- J€gt przebudowa ustroju rolnego 
g0. w Polsce.

Podobne konferencje odbywają W czasie konferencji zapozna- 
eię obecnie we wszystkich powia ! no również dziennikarzy z roz- 
tach kraju, po czym przeprowa- : wojem inicjatywy chłopów — uc» 
dzone będą zebrania kół SL i i czenia cz.ynem.zjednoczenia stron 
PSL, na których członkowie obu ’ 
stronnictw zapoznają się dokład­
nie z ideologicznymi podstawa­
mi zjednoczenia i programem 
zjednoczonego Stronnictwa oraz 
wybiorą delegatów na walne zjaz 
dv powiatowe. Wyboru delega­
tów na Kongres dokonają zjazdy 
powiatowe, których zwołanie 
przewiduje się między 6 a 20 li' 
etopada br.

W związku z rozpoczętą kam­
panią przygotowawczą do Kon­
gresu — Centralny Komitet Jed­
ności Ruchu Ludowego zorgani­
zował konferencje prasową, po­
święconą omówieniu prac przy­
gotowawczych. Na konferencję, 
którą prowadził przewodniczący 
CK JRL, marszałek Sejmu — 
Kowalski — przybyli m. in.: pre­
zes SL — Wincenty Baranow­
ski, prezes PSL — Józef Niecko, 
sekretarz generalny SL — Antoni 
Korzycki. sekretarz naczelny 
PSL — Kazimierz Banach i se­
kretarz SL — Aleksander Jusz-

kiewicz. Zagadnienia programo- 
wońdeowe jednoczącego sie ru­
chu ludowego przedstawili dzien­
nikarzom marszałek Kowalski i 
prezes Józef Niecko, podkreślając 
że zjednoczenie dokonuje sie na 
platformie radykalnej ideologii, 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
idei przebudowy ustroju rolnego

Podobne konferencje odbywają

nictw ludowych, wysuniętej przez 
mieszkańców wsi Balkowo w 
woj. szczecińskim. Inicjatywą tą

podjąło już wiele wsi w całym 
kraju. Chłopi zobowiązują sią 
w Czynie Kongresowym wykonać 
różne konkretne prace gospodar­
cze, kulturalno-oświatowe i or­
ganizacyjne. Przeważają zobo­
wiązania wykonania prac gospo­
darczych. Chłopi wzorem robot­
ników którzy w wielu gałęziach 
wykonali trzyletni plan produk­
cji, postanawiają podnieść ho­
dowlę inwentarza w gospodar­
stwach. przyspieszyć siewy je­
sienne, dostarczyć ludności miast 
wiąkszą niż planowano ilość ziem 
niaków na zimą, usprawnić do­
stawy zakontraktowanych tuczni 
ków itp.

Zobowiązania te podejmowane 
są przez chłopów-członków stron­
nictw ludowych, członków PZPR 
i bezpartyjnych, przez starszych 
1 młodzież wiejską. Czyn Kon­
gresowy staje sie żywiołowym 
wyrazem radości, z jakim masy 
chłopskie witają zjednoczenie ru 
chu ludowego, wyrazem pełnego 
zrozumienia przez chłopów zna­
czenia faktu połączenia obu 
stronnictw ludowych.

| na odbudowę Zamku Warszawskiego
Narodowe zabytki kulturalne I pomniki historyczne stanowią własność 

całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski, który stanie sie łańcuchem wiażacym z nasza przeszłolcia historycz­
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera dolskiego" wzywa swych wszystkich Czy. 
tętników do składania ołiar na odbudowe Zamku. W *ym celu otworzyła listę 
składek, którę będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać na konto Ilustrowanego Kuriera Pclskieao w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ołiar na odbudowe Zamku Warszawskiego!, 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podaiac 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone) 20 — na piśmie.

647.

648.

649.

przedsiębiorstwa naftowe i kauczukowe

pod kontrola USH
„Le Front'1 — tygodnik belgij­

skiego ruchu oporu donosi o po­
ważnym zaniepokojeniu, jakie wy 
wołała w holenderskich kołach 
rządowych wiadomość o rozmo­
wach przeprowadzonych miedzy 
premierem marionetkowego „rzą­
du" indonezyjskiego Hatta, a 
przedstawicielem Stanów Zjedno 
czonych w Indonezji — Kohra* 
nem. W wyniku tych rozmów — 
stwierdza „Le Front* — zapadła 
decyzja przekazania pod kontrolą 
USA wszystkich indonezyjskich 
przedsiębiorstw naftowych i kau-

czukowych. Ponadto amerykań­
ski trust filmowy ,,Fox*' zawarł 
z Hatta umowę, na podstawie 
której otrzymał monopol eksplo­
atacji złóż rudy cynowej i boksy­
towej na okres 15 lat.
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Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

Helena Łukaszewska — UP Toruń 3 
wzywa: Aleksandrę Szwejowę (RUTT — Toruń 1). 
mgr Zofia Kodymowska — Lubraniec k. Włocławka 500
wzywa: dr. Mariana Szulca (Lubraniec), dr. Tadeusza Fabijanowskiego 
(Lubraniec), dr. Stanisława Broni sławskiego (Osięciny), dr. Stanisława 
Janisławskiego (Osięciny], mgr. Teofila Ossowskiego (Osięciny), mgr. 
Leokadię Krasińską (Łódź, Jaracza 32), ini. Szwarcewicza (Górniak, p-ta 
Lubraniec), dr. Franciszka Krawczyka (Skierniewice), mgr. Henryka Kauf- 
mana (Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Rokossowskiego 32), Stanisława Szulca (Lu­
braniec, Rynek).
Marła Burchardt — Bydgoszcz 100
wzywa: Stanisława Nawrockiego, Drukarnia Spćłdz. Wyd. „Zryw" (Byd­
goszcz), Jana Lewandowskiego, Martę Maćkowską (Bydgoszcz — PZWS), 
Franciszka Monarczaka (Bydgoszcz: — PZWS), Feliksa Wałdowskiego 
(Bydgoszcz — PZWS).
Oskar Dorsz, t sekr. KP PZPR — Włocławek 
Marian Wojciechowski — UPT Włocławek 
Alfons Prabucki — Grudziądz 
Władysław Kilkowski — Grudziądz 
Maria Zabaryłło —- Bydgoszcz 
Irena Przystańska — Bydgoszcz 
Maria Galbarczyk — Gdańsk-Wrzeszcz 
Franciszek Kryniewski — Gdańsk-Wrzeszcz 
Józef Wróblewski, przew. PRN — Wyrzysk 
ini. Henryk Barfmański — Gdańsk-Wrzeszcz 
ini. Roman Nowicki — Gdańsk-Wrzeszcz 
A. Gulgowski, insp. DOPiT — Gdańsk 
Rostisław Choynowski, kpt. Ż. W. — Gdynia 
Irena Szczerbińska — Poznań 
Wincenty Gabryelski, przew. MRN — Włocławek 
Jan Skowroński, kmdt. pow. MO — Sępolno 
Danuta Herczyńska — Grudziądz 
dr ini. Witold Nowacki, prof. Politechniki Gdańskie), 
Gdańsk-Wrzeszcz
wzywa: prof. ir. Z. Pazdro (Gdańsk — Politechnika), prof. dr. Sf. Rydlew- 
skiego (Gdańsk — Politechnika), Z. Rybieńskiego, kpt. 2. W. (S/S „Soł- 
dek").
Maria Wasiewiczówna — Sępolno 1.006
wzywa: Wacława Dybczaka, pełnomocnika R. do Spraw PG (Sępolno, 
Starostwo Pow.), Piotra Gładkowskiego (Szczecin, Al. Jednoicl Nar. 42], 
PPBZS Oddział 2, Jerzego Głowackiego, kier. Radiowęzła (Sępolno), 
por. Władysława Kanię (Chojnice — RKU), Jana Łobodowskiego, agro­
noma pow. (Sępolno, Star. Pow.), Eugeniusza Mućko (Zielona Góra, Nad 
Łąkami 15], Czesława Ochry mewi cza, komisarza ziemskiego (Sępolno, 
Star. Pow.), dyr. Józefa Sojkę (Sępolna, PPD], kpt. Rajmunda Szmidla 
(Chojnice — RKU).
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Polski Związek Zach 
i Liga Morska 
łączą się w jedną organizację

W dniach 30 i 31 bm. odbędzie 
eię w Szczecinie Kongres Zjed­
noczeniowy. na którrm nastąpi 
połączenie Polskiego Związku Za 
ehodniego i Ligi Morskiej.

W związku ze zbliżającym się 
Kongresem odbyła się w War­
szawie krajowa narada działaczy 
PZZ i LM. Na zjazd przybyli: 
przewodniczący Rady Naczelnej 
PZZ wicemarszałek Sejmu Wac­
ław Barcikowski, prezes Rady 
Głównej LM admirał M oh uczy, i 
członek Rady Naczelnej PZZ ij 
Rady Głównej LM Jerzy Bogusz,) 
sekretarz generalny PZZ dr Cze-' 
sław Piliehowski, sekretarz genej [ 
rainy LM E. Szubert oraz 180 de") > 
legatów z całego kraju. ]'

Naradę zagaił wicemarszałek) > 
Barcikowski, dokonując krótkie-] 
go przeglądu dorobków łączących] [■ 
się organizacji. „Dotychczasowa) i 
współpraca Polskiego Związku]' 
Zachodniego z Ligą Morska — po] [ 
wiedział wicemarszałek Barci-) t. - , wr _ 
kowski —wymaga znacznego roz] [KAiu^ • t 
szerzenia i pogłębienia. Doniosłe.) 
go znaczenia nabiera dalsze mo-< feia™ -1
bilizowanie jak najszerszych] [^-bnącej bólem i pustką... Nie 
rzesz społeczeństwa wokół zagad] ]chca Ojczyzny... _• _ t  __ •_£ • 2 a a ł . l f -iri yr ttt i-i iv> i zi ’Tvrrol nil 1

Po krytycznej ocenie dorobku 
obu organizacji, mówca nakre­
ślił zadania zjednoczonej organi­
zacji.

W dyskusji nad referatem wszy 
scy zabierający głos wyrazili 
głębokie zadowolenie z mającego 
nastąpić połączenia obu organi­
zacji i podkreślili, że pozwoli

1 og-polsld kurs 

dla referentów obrotu 
artykułami włók.

ŁÓDt (W) W Grzymkowaj Woli 
pow. łódzki zakończony został w tych 
dniach pierwszy ogólnopolski kurs

668.

ono wzmóc aktywność członków i . , . , . .
w wykonaniu zadań, jakie przed" i “auczyciele i profesorowie łódzkich 
nimi stawia Polska Ludowa. i kół technicznych.

refarentów obrotu artykułami włó* munHimiiiiimuiiiiiiiiiiiiiHHiiiiiHiiiiiitiiHHiiHiiHiiiiiiiiinniiiiniiiiiiiii iiiiiiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
kienniczyrni, skórzanymi i konfekcją 
na terenie wsi.

W kursie wzięło udział 58 osób z 
powiatowych związków gminnych 
spółdzielni | całego kraju. Program 
szkolenia obejmował przedmioty ogól 
no oraz fachowe jak: towaroznaw* 
stwo, organizacja handlu artykułami 
włókienniczymi, skórą itp.

Obecnie rozpoczął się II turnus te» 
go samego kursu. Wykładowcami są 
specjaliści z Centrali Rolniczej oraz

Odkrycia archeologiczne 
rzucają nowe światło === 
na historią Warszawy

W czasie robót związanych z 
odgruzowywaniem • zamku kró­
lewskiego dokonano poważnych 
odkryć archeologicznych, które 
rzucała nowe światło na historię 
Warszawy. M. in. w pobliżu Bra­
my Grodzkiej natrafiono na łań­
cuch urządzeń obronnych dawnej 
Warszawy, pochodzących z róż-

nych okresów. Najciekawszym 
fragmentem tych urządzeń są 
szczątki wałów o konstrukcji 
drewniano-ziemnej. Wały te po* 
chodzą z 12—13 wieku. Drugi fra* 
gment urządzeń obronnych sta­
nowi fosa, pochodząca z 15 wieku 
a przebiegająca przed zbudowa­
nymi później na miejscu wałów 
murami obronnymi. Odkryto tu

TRZY SPOTKANIA
=— Z POLSKA

V.
Henryk biegnie. Wraca na po- 

Wraca do

i ...Gdy w porcie zwolnił kroku i 
'ciężko dysząc szedł wzdłuż pustej 
[bocznicy kolejowej, spotkał Mc. 
iScrooge'a. Anglik był pijany i 
'siedział na pustej, drewnianej 
[skrzyni. Na widok Henryka za- 
icz»’ bełkotać o Joan. Wyciągnął 
z kieszeni podarty portfel i ka­
zał Henrykowi oglądać zdjęcia.

— Patrz! — mamrotał. — To 
mój dom! My home, sweet home!

Z postrzępionej fotografii spój 
rżała mała willa ze spadzistym 

g dachem. Mc. Scrooge naprzemian 
2klął i płakał .narzekając na przy 
5musów- rozłąkę. Taki był nudny, 
gże Henryk wykręcił się na pię- 
Zcie i odszedł w stronę mola.
3 Z pokładu, przycumowanego o- 
gbok „Elsy Maud'* norweskiego 
Sweglowca płynęły w noc słowa 
5 nieznanej piosenki. Jakiś mary- 
gnarz nucił smutny, wciąż powta- 
2 r za jacy sie refren, Henryk nie 
•3rozumiał słów, lecz wiedział, 

iuiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiii* marynarz śpiewa o domu-.

nień morskich, zacieśnienie wspóp > 
pracy miedzy społeczeństwem, aj j 
marynarką, strażniczką pokojo-] ( 
wei pracy wybrzeża i kraju,< • 
współdziałanie w budzenip czuj-j j 
ności narodu wobec odradzające-) > 
go sie faszyzmu*. '»'

Referat na temat zjednoczenia) > 
PZZ i LM wygłosił ob. Bogusz. <»
•lllllllllItlllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlll < I

Jut czas odnowić I 
prenumeratę W 

na listopad ES
Opłatę w wysokoid 120 złotych 

przyjmują listonosze oraz wszystkie 
placówki pocztowe

TYLKO DO 20 PAŹDZIERNIKA I

] Wszedł po trapie na pokład. 
Kajuta była pusta. W messie sie­
działo dwóch ludzi. Rozmawiali 
głośno, wybuchając co chwila 
donośnym śmiechem...
Zmierzwiona koją, odepchnęła go 
zaduchem brudnej pościeli. Nie 
kładł sie, ale wrócił na pokład 
i stanął przy burcie. Norweg 
wciąż śpiewał smutna piosenkę.- 
Miasto znów przybliżyło sią do 
niego i mrugało łuną ulicznych 

( świateł...
i Zaczynał padać deszcz, głusząc 
! norweską piosenkę o domu nad 
fiordami...

Z „Elsy Maud“ zszedł człoiWęk 
i ciężkim krokiem pogrążył sie W 
noc. To Henryk wracał do Gdy­
ni...

Rankiem do portu wpłynął 
„Eastern Prince". Na molo cze­
kał niecierpliwy tłum. Z pokładu 
schodzili ludzie w zielonych blu­
zach. Tłum zafalował i runął do 
przodu, otaczając ich pełnym 
szczęścia gwarem.

Tylko Henryk nie ruszył sie z 
miejsca...

że i . Zielone bluzy z wypłowiałymi 
. 1 jeszcze bardziej naszywkami „Po

land** zniknęły, przysłonięte falą! [bronnych średniowiecznej War 
kobiet i dzieci 1 »?zawy °^az fragment jednej a

Am uboczu" stał zmęczony żoł-' ,baszt- Odkrycie to pozwoliło nierz zmęczony zoł , ,ustal„ doU(J nieznaną Hniq mn.
Był sam. Nikt go nie witał.' £ów obronnych na odcinku PL 

Miał starą walizkę i szary, zm-[ amkowego oraz wyjaśniło ta 
szczony plecak. Skrzyżowały sięol^IPniJ5eJ'zw", "bąszty złamanej , 
ich oczy < (której dotychczas nie udało si«

r, '»”■ T-r , vr ' 'odnaleźć, a która — jak sie oka-Poznał go Henryk Na bluzie jzało _ znajd ie si w b]izU 
ifnmran lonjln mAfnlmno oHrmo*! 'r) - - . ,

•• L..A A AA A A AA AA A Am. a -A • • -A - ■ -a-a . 1)1'11 TT") "U I T I* O fi *Z Ki

- ■ r " ________ >!! Trzeci fragment systemu o-Wróciłeś jednak... szepnąljihronnego Warszawy, który obec- 
‘“wi * i * i. » ’ mi© odkryto, stanowią szczątki ba®frzelec potaknął głową. < [stionów zbudowanych przez Szwa 
. spyW- Oczy miał jhw wzdłuż skarpy wiślanej. Na
inne, niz wtedr. gdy wraz z cho-( drzy takje bastiony natrafiono 
rymi żołnierzami nłynąl do Bra-) czasie obecnych’ prac. Przy 
zyln. Patrzał na Henryka z wy- jednym z bastionów znaleziono 
czekiwamem. Uderzył go spojrzę, |kilka szabel szwedzkich oraz inne

pozwoliło

[jeninicę tzw. „baszty złamanej",

jroznai go nenryk. i\a muzie): 
I żołnierza lśniła metalowa odzna-J 
i ka wojsk spadochronowych.

— A tył —

™ ! [części uzbrojenia szwedzkiego.
Ale marynarz z załogi „Elsy Niewątpliwie najbardziej rewe- 

Man^ S1® 0DU.SC-lł. wzroku. . ) ilacyjnego odkrycia dokonano w 
, v rociłem i ja. powiedział] ]ezasje odgruzowywania Baszty 

głośno. i (Grodzkie . Pod fundamen*—
Od morza szedł wiatr, trzepo < części zamku natrafiono 

cząc bandera stojącego za lEą-; [szczątki drewnianych budowo, 
stern Prince polskiego holowni- pochodzących prawdopodobnie z 
ka. Henryk przypomniał sobieXg_10 wieku Odkrycie to świad' 
szary żaglowiec, pozdrawiający |„zy 0 istnieniu w'tvm miejscu (m vrr A 1-1/-1 !rlnn Am l-łin f , • i • • r - • . . - /

Pod fundamentami
*.,.aJ na 
budowli.

... , ............ sft "■ v usuueum w tym miejscugo.w R.o pokłonem bialo-czerwo-2jakiejś prahistorycznej słowiań- 
nej tiagi... .Jskiej osady, na której później

Spojrzał na małego Strzelca 'Jnowstał gród warszawski Prócz 
uśmiechnął sie szeroko. A potemS,zcz-n<ów zabudowań natrafiono 
niewiadomo dlaczego zdjął czap-|Qa paleniska kamienne oraz daW 
, ®ną ceramikę. Znaleziono tu rów-
t . j °Pe - S1? yyqz?słlf0Xnież dwa wczesnonolskie sierpy.
Jest w domu. W swoim domu naS Dotychczas historycy i archeo- 
ojczystym brzegu. Wsrod ludzi,łlogowie nasi nie mogli natrafić 
którym jest potrzebny, którzy a na ślad tej dawnej osady przypu' 
czekali na niego i którzy wie-®^zczaiąc. iż zajmowała ona teren 
dzieli ze wróci... _ Zdzisiejszego Nowego Miasta. 0-

...1 to brio jego trzecie spotka Jbecne odkrycia obaliły te hipotó* me z Ojczyzną. ©ZQi * H
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Czwartek, 13 października 1949 r. 
Katolicki: Edwarda, Mikołaja, 

Teofila.
Słowiański: Dzierżymira.

Słońca 
wschód zachód

5 58 16.54
fliiililiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Oddilat cnlepcowy dla prenumeraty 
| ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), lei 24-29

„MAZEPA" 
i „Grzesznicy bez winy" 
dla Związków Zawód.

ORZZ, Wydział Kult.*Ośw. 
komunikuje. ż» z dn. 13 paź­
dziernika zaczyna roznrowa- 
dzać bilety ze zniżka 75 proc, 
dla członków Zw. Zaw. na 
przedstawienia w dn. 14 i 15 
bm. sztuki „Grzesznicy bez wi 
ny“ i w dn. 16 bm. na „Maze­
pę". Ceny biletów od zł 30 do 
120. Zgłoszenia indywidualne 
i zbiorowe zakładów pracy na 
leży nadsyłać do Wydziału 
Kult.-O£w. ORZZ. W dniach 
tych kasy teatru nie będą 
sprzedawały biletów ulgo­
wych dla członków Zw. Zaw.

Srebrne gody
W dniu wczorajszym małżonkowie 

Stanisław Theus z żoną Heleną z d. 
Karczewska obchodzili srebrne gody.

Pan. St. Theus jest zasłużonym 
pocztowcem, pracując na poczcie już. 
50 lat.

Do życzeń składanych Jubilatom, 
przyłącza się i nasza Redakcja ży­
cząc dalszego szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego.

Syzyfowa praca 
Zarządu Wodnego

Państwowy Zarząd Wodny w 
Bydgoszczy przeprowadził napra 
wę nabrzeża rzeki Brdy i Nowe­
go Kanału, polegająca na zasy­
paniu wyrw w skarpach, a na­
stępnie wyłożeniu ich warstwą 
kamieni. Nie upłynął jeszcze rok, 
a już duży procent tej pracy u- 
legł niestety zniszczeniu, na sku­
tek wyrwania kamieni ze skarpy 
i wrzucenia ich do wody przez 
łobuzerię i ludzi nie zdających 
sobie sprawy, że w ten sposób ni 
szcza mienie państwowe, co rów* i 
noznaczne jest z szkodnictwem 
gospodarczym.

Głównymi niszczycielami są 
dzieci. Winę jednakże ponoszą ro 
dzice. Ponieważ sam Zarząd Wod 
ny prawdopodobnie z powodu 
braku personelu, nie jest w sta* 
nie zapobiec szkodom, winno mu 
dopomóc społeczeństwo. Głównie 
jednak winny na to zwrócić 
baczniejsza uwagę organa

■ Przez wymierzanie <

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

JUNACY POMORSCY BUDUJĄ
magistrale piaskową na Śląsku
9 Brygada Pomorska wyróżnią sio w pracy

Prac© przv budowie magistrali zsypywany do pustych szybów 
piaskowej na Śląsku, łączącej i sztolni. Tym samym zażegnane 
Pustynie Błędowską i Tarczy* zostanie niebezpieczeństwo obsu- 

zagłębiem , wania się fundamentów i ziemi 
się szybko ’

nowska ze śląskim 
węglowym posuwają 
naprzód.

Magistralą dowozić__ __
piasek z pustyni do kopalń ślą­
skich, z Gliwic do Dąbrowy. 
Specjalnymi bocznicami piasek 
doprowadzany będzie do każdej 
kopalni i tam po zmieszaniu go 
z wodą i pewnymi składnikami 
chemicznymi, dzięki którym pia­
sek tworzy zwartą masę, będzie

się będzie

Współzawodnictwo 
w ilości startujących 
w marszach jesiennych

W dniu 8 bm. Koło Sportowe przy 
Państw. Zakładach Wydawnictw 
Szkolnych w Bydgoszczy zorganizo­
wało zebranie ogólne Koła, poświę­
cone w szczególności organizowaniu 
„marszów jesiennych". Uchwalono 
na nim wzięcie gremialnego udziału 
„marszach jesiennych".

Jednocześnie członkowie Koła wzy­
wają do współzawodnictwa w „mar­
szach jesiennych" wszystkie Koła 
Sportowe ZS „Związkowiec" oraz in­
nych Zrzeszeń Sportowych do współ­
zawodnictwa w ilości startujących, w 
„marszach jesiennych".

UWAGA! INWALIDZI WOJENNI!
Zarząd Koła Związku Inwalidów 

Wojennych RP w Bydgoszczy przy­
pomina ponownie inwalidom wojen­
nym, byłym szeregowym i podofice­
rom z 1 i II Armii Wojska Polskie­
go, korpusu pancernego oraz lotni­
kom z I Armii Wojska Polskiego o 
rejestrowaniu się w tut. sekretaria­
cie. Rejestracja trwa do 15 bm. wł. j

Sekcja Kulturalno-Oświatowa, Zw. 
Zaw. Prac. Handl, i Biurowych — w 
czwartek dn. 13. 10. 49 r. o godz. 19 
zebranie sekcji w świetlicy związko­
wej. /

KLUB SPORTOWY SPD
Zebranie miesięczne w czwartek 

13 bm. godz. 19 w szkole nr 1. Spra­
wa: Marszów Jesiennych, mecz sza­
chowy i mecz piłki nożnej.

KS ZWIĄZKOWIEC
W czwartek 13 bm. o godz. 18 w 

i sali BTW-Związkowiec odbędzie się 
konferencja przedstawicieli wszyst­
kich kol. klubu i kierów, sekcji 
w sprawie udziału Zrzeszenia 
„Marszach Jesiennych".

Obecność obowiązkowa.

w

ZKS KOLEJARZ-BRDA
Zebranie zarządu wraz z kierowni­

kami odbędzie się w czwartek 13 bm. 
. o godz. 18 w sekretariacie klubu, ze- 

MO branie sekcji lekkoatletycznej nato- 
..___ doraźnych miast o godzinie 18.00 w nowootwar-

ńiandatów karnych. Poza tym na tej świetlicy II ptr.
tablicach ostrzegających przed
Przejazdem rowerami, winien bvć BYDGOSKIE TOW. WIOŚLARSKIE 
' .ZWIĄZKOWIEC"

członków o 
które odbędzie się w dniu 
godz. 18 na przystani klu- 
celu omówienia udziału 
BTW w marszach jesień-

równieź umieszczony surowy za- 
iaz niszczenia nabrzeży. zawiadamia czynnych 

zebraniu, 
13 bm. o 
bowej w 
członków 
nych.

N!e będzie już długich kolejek
u dentystów

Od dłuższego już czasu gabinety | 
dentystyczne lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej są przepełnione, a pacjen­
ci częstokroć oczekują swej kolejki 
Po kilka godzin, a nawet dni. Ten 
stan rzeczy wywołany został zwięk­
szonym nasileniem leczenia zębów w 
okresie powakacyjnym, oraz propa­
gandą uświadamiającą o chorobach 
Zębów i konieczności ich natychmia­
stowego leczenia. Niemały wpływ 
Ha przepełnienie gabinetów denty­
stycznych wywiera również spóźnio­
ne zgłaszanie się pacjenta, gdy po­
wierzchowna próchnica powoduje 
już powikłania chorobowe.

W celu usunięcia tłoku u lekarzy- 
dentystów i długich kolejek, prze­
widziała Ubezpieczalnia Społeczna 
zwiększenie godzin przyjęć u denty­
stów o 20 proc. Niezależnie od tego 
w najbliższym czasie przewiduje się 
dalsze zwiększenie godzin przyjęć i 
uruchomienie w dzielnicach robotni­
czych, przy’ ośrodkach zdrowia, ga­
binetów dentystycznych, w których 
stale dyżury pełnić będą lekarze den­
tyści Ubezpieczalni Społecznej.

Tego rodzaju posunięcie Ubezpie- 
czalni Społecznej przyczyni się do 
zlikwidowania długich kolejek u le- 
karzy-dentystów.

w nierwszych dniach pracy trze* 
ciego turnusu przekroczyli w 
wielu wypadkach normy.

Junak Czesław Kocoń z woj. 
pomorskiego, który no raz pier­
wszy opuścił rodzinne strony. o* 
powiada:

„Służba Polsce" ułatwiła mi 
poznanie kraju i Śląska, o któ­
rym słyszałem tylko z opowia­
dań. Jest nas tutaj wielu,. dla 
których świat ograniczał się do 
pracy w gospodarstwie domo­
wym.

Praca nasza jest ciekawa i po* 
źyteczna. Po pracy możemy się 
uczyć, wypoczywać i bawić. Wie­
lu z nas, po ukończeniu turnusu, 
pójdzie dzięki „Służbie Polsce" 
do odpowiednich szkół. Wielu 
junaków otrzymało już skierowa 
nia do szkół pilotażu „SP". na 
kursy szybowcowe i spadochro* 
nowe".

nad terenami starych kopalni. 
Już dzisiaj magistrala dostarcza 
piasku wielu kopalniom, m. in. 
do Mysłowic i okolicy.

Przy budowie magistrali pra* 
cują obecnie Brygady trzeciego 
turnusu. Pracuje tu 8 Brygad, 
które prowadza w dalszym ciągu 
prace poprzednich turnusów 
przy budowie głównej linii i u- 
kładaniu wąskotorowych bocz* 
nic. Junacy, wznosząc nasypy ko 
lejowe, pracując przy ładowaniu 
i zwożeniu piasku wykazują du­
żo pomysłowości i wprowadzają 
stale nowe udoskonalenia.

Na czoło wysuwa się 9 Pomor- 
ka Brygada. W rozwijającym się 
współzawodnictwie pracy przodu 
ją junacy ZMP-owey. którzy już
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Przed „Tygodniem zbiórki na fundusz 
stypendialny im. FR. CHOPINA"

Pomoc uzdolnionej
muzycznie młodzieży

W dniach od 10 do 18 bm. przypada „Ty­
dzień zbiórki na Fundusz Stypendialny im. 
Chopina".Hasłem tego „tygodnia" ma być 
stworzenie funduszu na pomoc materialną dla 
uzdolnionej muzycznie młodzieży i zakładanie 
w Bydgoszczy i w powiecie kół miejskich, 
gminnych i gromadzkich TBS. Minimalna 
ilość osób potrzebnych do założenia koła wy­
nosi 20. Składka roczna — 200 zł. W akcji 
organizacji kół biorą udział Komitety Rodzi­
cielskie przy szkołach ,koła ZMP, Związki Za­
wodowe, organizacje społeczne, polityczne, 
gospodarcze itp.

- W niedzielę, dnia 16 bm. odbędzie się kwesta
uliczna na rzecz funduszu stypendialnego im. Chopina. W akcji zbiór­
kowej tego „tygodnia" mamy wyznaczone współzawodnictwo z Toruniem 
i z tego też powodu Bydgoszcz nie może pozostać w tyle, tylko musi w 
punktacji zająć pierwsze miejsce!

...................................................... im........min...... ................................................... .
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TEATR ZIEMI POMORSK.: 
Dziś 13 bm. „Mazepa" J. Sło­
wackiego. 14 bm. „Grzesznicy 
bez winy" kom. A. Ostrowskięgo 
w opr. scen, i reżyserii A. Ro­
dziewicza.
KINA - POMORZ.: Piotr I 
POLONIA: niecz. WOLNOŚĆ: 
Kopciuszek. ORZEŁ: Piotr I. — 
GRYF: Milcząca barykada. BAŁ­
TYK: Rodzina Froment.

Początek seansów: Pomo­
rzanin: 15.30. 17.30. 20.00. Wol* 
ność: 10.00 18.00, 20.30. Orzeł: 
16.30. 18 30. 21.00, Gryf: 1530. 
18.00. 20.30. Bałtyk: 15.30, 17.30. 
19.30.

DYŻURY APTEK: „Pod Nie­
dźwiedziem", ul. Niedźwiedzia 11. 
teł 16-53; „Przy Bielawach", Al- 
1 Maja 91, tel. 23-61.
NAJWAŻNIEJSZE 1ELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 26-17, 26-18: 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-53 Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02. Biuro 
macja centrali 
co napraw 04. 
legramów 05.

numerów i infot 
miejskiej 03. Bin 
Przyjmowanie te- 
Zegrrynka 06.

w
Czwartek, 13 października 1494.

7.50 Program lokalny dnia. 7.55 
Wiadomości miejscowe. 14.15 
Przegląd prasy pomorskiej. 14.20 
Koncert orkiestry oficerskiej 
szkoły artylerii pod dyr. Mieczy­
sława Wiśniewskiego — Toruń. 
14.45 10 odcinek powieści Lebe- 
rekhta „Światła w Koordi" 16.20 
Uśmiech i piosenka. Wykonaw­
cy: zespół Tadeusza Polańskiego 
Ryszard Dudzik — akordeon, Ze­
non Jaruga — piosenki. Opraco­
wanie Janusza Markiewicza. — 
22.00 Pieśni neapolitańskie w 
wyk. Sergiusza Lemieszewa — 
tenor, płyty.

Sensacyjny mecz piłkarski
Dyr. Rodziewicz na środku ataku?

Przygotowania I Mecz piłkarski poprzedzi o godz. 
do sensacyjnego ; 13 czwórmecz lekkoatletyczny junio- 
meczu: Dziennika-> rów F 
rze przeciwko ar­
tystom Teatru Zie­
mi Pomorskiej, pra 
cownikom Polskie­
go Radia, Filmu 
Polskiego i Muzy­
kom są w pełnym 
toku. Mecz ten, 

jak już donosiliśmy .odbędzie się w 
niedzielę, 16 bm. o godz. 16 na Sta­
dionie Miejskim.

Dziennikarze ze zrozumiałych po­
wodów utrzymują swój skład w ta­
jemnicy. Zdradzimy tylko tyle, że 
barw prasy bronić będą m. in.: red. 
red. Markun, Łabentowicz, Drożnia- 
kiewicz, Kubatek, Slawik, Brandebu- 
ra i Jabłoński. Nazwiska te mó­
wią same za siebie.
Przeciwnicy dziennikarzy wystawia 

ją nie mniej groźną jedenastkę, a 
może nawet i piętnastkę. W skład 
tej drużyny wejdą: dyr. Teatru Zie­
mi Pomorskiej — Al. Rodziewicz, 
artyści Czerny i Gawroński, dyr. PR 
Al. Dzienisiuk, dyr. admin. PR P 
Szypura, dyr. Rezler, dyr. program. 
Kunstman, spikerzy Żb. Baturo, 
„Staś Koncertaś", K. Kozłowski, wi- 
ceprees Zw. Zaw. Kult, i Sztuki Pla- 
stwikowski, znanv akordeonista R. 
Dudzik, Grzela Kardaś. pianista J. 
Masłowski, puzonista A. Walotka, 
kier, kina „Bałtyk" Al. Stańczyk, 
przewodn. Rady Zakładowej „Alfy" 
E. Rąbalski, kier, buchalterii Filmu 
Polskiego Nowicki i inni.

Z zestawień nazwisk wynika jas­
no, że walka na murawie będzie i za­
cięta i... wesoła. Licznie przybyłej 
publiczn. poza tym umili czas występ 
15-osobowej orkiestry z czterema a- 
kordeonistami. Organizatorzy przy­
gotowują ponadto szereg innych nie­
spodzianek. Jedna z nich zaskoczy 
szczególnie mile panie. Oto Zarząd 
Rozpowszechniania Filmów wyśle na 
zawody specjalną ekipę filmową, któ­
ra sfilmuje fragmenty meczu i try­
buny z publicznością. Kto ehce więc 
zobaczyć siebie w dodatku filmowvm 
musi stawić się w niedzielę na Sta­
dionie Miejskim.

Z OSTATNIEJ CHWIL,!
Dowiadujemy się w ostatniej chwi­

li, że drużynę dziennikarzy zasili po-Dochód z powyższych imprez 1 . 
przeznaczony na odbudowę Warsza- pularny Furdyga. Cynamonek w re­
wy. Wstęp tylko 30, 50 i 100 zł. ----- '* '—1zerwie. fre)

Plac miedzy ul. Grodzka. 
Bernardyńska, i Brda.

przeznaczony
Od pewnego czasu na łamach 

prasy bydgoskiej coraz częściej 
poruszany jest prawdziwy pro* 
blem utworzenia na terenie mia­
sta targu owoców, jarzyn, wa­
rzyw i ziemiopłodów, czyli tzw. 
„zieleniaka". Zagadnienie jest o 
tyle aktualne i o tyle palące, że 
właściwie jesień ze wszystkimi 
swymi płodami już się kończy, a 
świat pracy nie miał dotychczas

1
■

możliwości zaopatrzyć się w pro­
dukty ną’ zimę. Wprawdzie wszy 
stkimi szosami jadą ku miastu 
naładowane wozy warzyw i zie- .
miopłodów, ale sprzedawane one Bydgoszczy, (z)

na „zieleniak"
są po tak wygórowanych cenach, 
że ostatnio musiala się tą sprawą 
zainteresować nawet MO!

Sama interwencja milicji nie 
rozwiązuje jednak zagadnienia. 
Nie rozwiązuje go także sieć skle 
pów sp ółdzielczych Centrali Spół­
dzielni Ogrodniczych, gdyż towar 
tam sprz'dawany albo jest o du­
żo gorszej jakości, albo — brak 
go w ogóle.

Z prawdziwa, tedy radością — 
w tej raczej niewesołei sytuacji 
— sygnalizujemy Czytelnikom r? 
chle zorganizowanie na terenie 
Bydgoszczy prawdziwego „ziele­
niaka" takiego, jakimi od dawna 
już chlubią się Poznań, Łódź czy 
Warszawa.

Jeszcze w ciągu bież, tygodnia 
za budynkiem Wydz. Przem. 1 
Handlu Zarządu Miejskiego, a 
więc na placu pomiędzy ulicami 
Grodzka. Bernardyńską i Brdą 
od godz. 5 do 10 rano rozpocznie 
urzędować „zieleniak".

Na targu tym odbywać się bę­
dzie sprzedaż hurtowa wszystkich 
owoców warzyw i ziemiopłodów, 
a specjalne komisje cennikowe 
czuwać beda nad cenami oferowa 
nych artykułów. Nabywać będą 
mogli,— oczywiście — nie tylko 
bezpośrednio konsumenci, ale 
także i kuncy prywatni. którzy w 
sklepach swych podeimą się dal­
szej rozsprzedaży nabytych arty* 
kułów.

Sprzedaż detaliczna warzyw i 
owoców odbywać się bedzie — jak 
dotychczas — bez żadnych ogra- 
niczeń na wszystkich rynkach
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Niedziela w Zoo
Pisaliśmy niedawno o Ogrodzie 

Zoologicznym w Poznaniu, dając 
wyraz swemu niezadowoleniu z wa­
runków, w jakich żyją trzymane tam 
zwierzęta. Klatki są brudne, niezbyt 
wonnie pachnące, zwierzęta osowiale 
i ponure. Jednym słowem pisaliś­
my, że wygląd poznańskiego zwie­
rzyńca pozostawia wiele do życze­
nia.

Okazuje się jednak, że w innych 
miastach nie jest lepiej. Choćby ta­
ka stolica. Istniejące tam Zoo posia­
da piękne, długoletnie tradycje i są 
jeszcze tacy, którzy stawiają je za 
wzór innym ogrodom. Sądzę, że po 
przeczytaniu poniższych uwag, zmie­
nią jednak zdanie.
Bo oto, jak donosi „Trybuna Ludu“, 

warszawski zwierzyniec podobny 
jest do wszystkiego, ale nie do zwie­
rzyńca. Przypomina raczej podrzęd­
ny lokal restauracyjny na wolnym 
powietrzu.

Wyobraźmy sobie taki uroczy wi­
dok: rozległa przestrzeń, na której 
stoją klatki ze zwierzętami. Zaśmie­
cone trawniki. Wokół sterty kamie­
ni, butelek, zardzewiałych puszek, 
papierów i wszelkiego rodzaju śmieci. 
No i oczywiście publiczność. Całe 
rody Piecyków, Pikutoszczaków. Tie- 
łonków i Kwapiszewskich. Tłok. 
Frekwencja po prostu ogromna. 
Zwłaszcza w niedzielę.

Wówczas tysiące warszawiaków 
ciągną do ogrodu, przekształcając go 
w rozlegle, zaśmiecone koczomisko. 
Cale rody biwakują na trawnikach, 
popijając wódkę .konsumując śledzie 
i jajka na twardo ,grając w „oczko" 
i w „tysiąca". Przygrywają beztros­
ko ochryple gramofony, panowie roz­
grzani monopolową wódką zdej­
mują marynarki, oraz pantofle, szel­
ki wieszają na pobliskich krzaczkach 
i w skarpetkach puszczają się w ta­
ny na pożółkłej murawie.

A wyczynom tym przyglądają się 
posępnym wzrokiem wychudłe niedź­
wiedzie, osowiałe lwy i małpy, zacho­
wujące się w porównaniu z ludźmi, 
jak urodzeni dżentelmeni.

Potem zaś taki Józio Pikutoszczak 
zbliża się chwiejnym krokiem do 
klatki i wtyka pod nos króla pusty­
ni do połowy opróżnioną flaszkę z 
wódką:

— Siup! Twoje zdromie!
Gdy lew odwraca się z wyraźnym 

lekceważeniem, Pikutoszczak rozbi­
ja mu flaszkę na nosie i wraca do 
beztroskiej zabawy.

Służba porządkowa jest bezsilna. 
Codziennie wieczorem klatki zwie­
rząt przypominają śmietniki. Zwie­
rzęta są pokaleczone, brudne, zmal­
tretowane. Cały ogród przedstawia 
opłakany widok.

Tak mniej więcej wygląda stołecz­
ny zwierzyniec, a dodać należy, że 
na skutek nieobliczalnych wybryków 
publiczności, zdenerwowane niedź­
wiedzie pogryzły ostatnio ręce pię­
ciu osobom, gdyż bariera, odgradza­
jąca klatkę od alei nie wytrzymuje 
naporu tłumów.

' Jak z tego wszystkiego widać, 
zwierzyniec poznański nie jest zwie­
rzyńcem najgorszym. Są jeszcze gor­
sze od niego. Wydaje nam się jed­
nak, że i to nie tłumaczy panującego 
tam nieporządku. Ze stolicy bowiem 
w wielu wypadkach można brać 
przykład — lecz jeśli chodzi o Too, 
to lepiej tego nie czynić. Wyjdzie 
to na zdrowie i zwierzętom i publicz­
ności i miastu. Jur

Już w najbliższych dniach
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rozpocznie druk współczesnej powieści pt.

Naszą nową powieść napisał

autor powieści „Sprawa Arnolda* i „Mój mąż pije“, dru­
kowanych w prasie, a cieszących się wielką poczytnością, 
ze względu na poruszane w nich aktualne i żywe problemy.

KfiRIFTfi 7 MiUlHII** — wzbudzi zainteresowanie każdego czytel- ullUUiLlH Ł lllIlUllU nika, nie jest bowiem nierealną, fantastyczną

Ludowe Obserwatorium
Astronomiczne 
powstałe w Łodzi 

Łódź, w październiku.
Jednym z najżywotniejszych 

kół łódzkiej Polskiej YMCA jest 
Koło Miłośników Astronomii. 
Członkowie tego koła posiadają 
bardzo ładnie urządzoną praeow- .... . _
nię, w której nie brak map nieba , serwatorium powstaje na wybu- 
i szeregu przyrządów astronom!- dowanej niedawno nowej części 
cznych z teleskopami na czele. 
Największy teleskop połączony 
jest z aparatem fotograficznym. 
Miłośnicy astronomii mogą do­
konywać ciekawych zdjęć fotogra 
ficznych, dotyczących pewnych 
zjawisk w świecie astralnym.

mii usiłowali dokonać drugiego 
ciekawego zdjęcia, a mianowicie 
zaćmienia księżyca. Niestety fą. 
talne warunki atmosferyczne u, 
niemożliwiły zrealizowanie tego 
planu.

1 Ambitnym zamierzeniem kota 
jest zbudowanie obserwatorium 
astronomicznego na dachu łódz- 
kiej YMCA. Projekt ten znajdu­
je się już w fazie realizacji. Ob.

pięknego budynku.
i Dotychczas w Polsce posiada­
my kilka obserwatoriów astrono 
ulicznych. są to jednak przeważ, 
nie obserwatoria uniwersyteckie. 
Jak informuje prezes Oddział®

KOB® A z MROKU

Pracownia Koła Miłośników Astronomii przy łódzkiej YMCA

historią, lecz stanowi wycinek czyjegoś trud- 
Tego życia, mówi o sprawach znanych nam 

bliskich, op owiada o zdarzeniu, kióre za­
istniało naprawdę.
— to powieść pisana żywo i ciekawie, przy­
kuwająca uwagę Czytelników atrakcyjnością 
fabuły, zwięzłym i prostym Językiem, wyraź­
nie i ostro zarysowanymi sylwetkami bohate­
rów.
— jest powieścią, która czytana będzie z nie­
słabnącym z ainteresowaniem, gdyż tematem 
jej są sprawy nieobce każdemu z nas, gdyż 
bohaterami jej są ludzie z prawdziwego zda­
rzenie,

A więc już w najbliższych dniach

» JEC-OSIE-TTAl Z JMTEŁOK.ILJ«
w naszym odcinku powieściowym!

„KO8IETA Z M“

.KOBIETA z nor
Koło działa w ramach oddziału Tow. Miłośników Astronomii 

łódzkiego Towarzystwa , Miłośni- dyr. Niemirski — łódzka placów­
ka będzie pierwszym w Polsce 
Indowym obserwatorium astrono 
micznym. Udostępnione ono zosta 
nie przede wszystkim młodzieży 
szkolnej oraz jak najszerszej pu­
bliczności i będzie miało za za­
danie spopularyzowanie zagad­
nień astronomii.

Ludowe obserwatorium astro, 
riomiczne zostanie urządzone we. 
dług wszelkiego prawdopodobień

ków Astronomii i posiada bardzo 
poważne osiągnięcia, z których 
bez wątpienia największe jest sfo 
tografowanie w . tym roku w 
kwietniu częściowego zaćmienia 
słońca. Tu trzeba dodać, że utrwa 
lenie tego zjawiska na kliszy fo­
tograficznej udało się tylko w 
Łodzi, a zdjęcie przesłane zostało 
do Krakowa.

W tym miesiącu z 6 na 7 człon-__ „ ____
kowie Koła Miłośników Astrono- stwa jeszcze w tym roku. (W)

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę w pogrzebie mojej 
najdroższej żony, naszej najukochańszej matki, teściowej i babci śp.

w szczególności ks. kan. Duszyńskiemu, ks. Szczepaniakowi, Dyrekcji 
i Koleżeństwu z I.K. P., krewnym, współlokatorom i znajomym składamy 
najserdeczniejsze 2352

Wpłnp nwf731 - *5
Z. WISNIEWSKI . S-ka

............. ...................................................... I ćydgoszci, Wyzwolenia 1. Tel.11-24
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poleca
W. Czachorowski, Bydgoszcz 
1 omorska 21 (wejście Śniadeckich) 

llllllllllllllllllllllllillltllllllNIIIIIHIIIIIIlIflllllll

M IIIKIIIIIlillilllllllllllllllllllllllllllN

NAUKA S| KUPNO

ŁOM SREBRAa Wyroby - Monety 

kupuje stale w każdej ilości 

„Neochemia“ Laboratorium Chemiczne
Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6 — telefon 34-88

Dojazd tramwajem 3 — przystanek ul. Krakowska 2830

TRZY
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 

111: angielskiego. Łódź, skrzynka 163. 
“ j (2820)

Ul SPRZEDAŻ

Kupię
lub pozyczę ciągnik na ropę iw 
gąsienicach. IKP Poznań, Dzia- 
łyńskich 8 „Ciągnik". (2849

RÓŻNE

do Goliny, Kramska, Ry chwała Zbiorska 
Władysławowa Dobrej oraz

Sprzedam
z powodu choroby całe urzą­
dzenie „Swiafłokopii". Oferty 
do Ilustrowanego Kuriera Pol- 

I skiego w Szczecinie pod „Pitne" 
(2853)

Za długi
mojej żony Cecylii z domu Mi­
kołajczyk (z Włocławka) nie od­
powiadam i płacić nie będą. 
Stanisław Nocoń, Wrzeszcz, Wy­
spiańskiego 22 F. (2848

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, CZWARTEK, 13 PAŹDZIERNIKA.

5.10 Początek programu, stre­
szczenie dziennika. 5.20 Koncert 
dia świata pracy. 6.00 Muzyka 
rozrywkowa z płyt. 6,35 Gimna­
styka poranna. 6.45 Wiadomości 
dziennika porannego. 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący. 7.10 Mu­
zyka rozrywkowa z Łodzi. 7.35 
„Opowieść o Chopinie" ode. 48. 
7.50 Program lokalny dnia. 7.55 
Wiadomości miejscowe. 8.00 Mu­
zyka rozrywkowa z płyt. 8.35 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.04 Dziennik południo­
wy. 12.25 Przerwa. 13.25 Program 
dnia. 13.30 Koncerł muzyki obia­
dowej. 14.00 Kronika ZSRR. 14.15 
Przegląd prasy pomorskiej. 14.20 
Koncert orkiestry wojskowej pod 
dyr. M. Wiśniewskiego. 14.45 X 
odcinek powieści „Światła w Ko- 
ordri". 14.55 Z twórczości A. 
Dworzaka. 15.30 Audycja dla 
dzieci. 15.50 Muzyka rozrywko-

wa. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.20 „Uśmiech i piosenka" 
— wyk. zesp. T. Polańskiego — 
R. Dudzik — akordeon, opr. Ja­
nusz Markiewicz. 17.00 Audycja 
„Słuchamy muzyki". 17.35 Audy­
cja młodzieżowa. 18.00 Repor­
taż. 18.15 Muzyka ludowa. 18.40 
Wszechnica Radiowa — wykład 
kurs I. z cyklu „Przyroda oży­
wiona". 19.00 Pamiętniki Kiliń­
skiego. 19.15 Słuchowisko „Ciem 
na rzeka". 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.40 Muzyka rozrywko­
wa. 21.00 Koncert muzyki roz­
rywkowej. 22.00 Pieśni neapoli- 
fańskie. 22.15 Koncert ork. P. R. 
pod. dyr. A. Rezlera z udz. Kaz. 
Czekofowskiego - baryton. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika. 
23.10 Program na jutro. 23.15 
Koncert solistów. 24.00 Zakoń­
czenie programu, hymn.

nauki, wychowania i opieki z dyplomem 
nauczycielskim i 5-letnią praktyką kiero­
wniczki szkoły powszechnej

2. nauczycielki dyplomowane

Potrzebna
starsza samotna kobieta do po­
mocy w gospodarstwie w pow. 
Tczewskim za dobrym wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia do IKP Byd­
goszcz pod „2845". (2845

Unieważniamy 
zaświadczenia stałe wydane 
przez Starostwo Powiatowe — 
Tczew nr 26.473 Prill Zygmunt 
i 20.606 Prill Maria. (7059

Odbudowa Warszawy
dziełem całego narodu

redakcja i administracja w Bydgoszczy 
ul Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 I 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Teł. 24 - 29. 
Ze niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

4. wychowawczynie
z ukończonymi kursami lub praktyką

5. LucharLę
z kilkuletnią praktyką w sanatoriach, bur­
sach, stołówkach lub przedszkolach

do Prewentorium dla dzieci w Sokołówce 
pod Kaliszem.

W Prewentorium dla samotnych osób zapewnione mie 
•zkanie, pełne wyżywienie, światło, opal i pranie za zwrotem 
kosztów własnych.

Wynagrodzenie w/g obowiązujących norm.
Podanie z życiorysami i odpisami świadectw kierować do 

Dyrekcji Ubezpieczalni Społecznej w Kaliszu. 2846
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— Od czasu, gdy u nw 
w okolicy baw’> cyrk, mo­
le bydełko stale wypra­
wia takie kawały!...

pracy 30 zł aa słowo. Minimalna oplata za 10 słów. 
„ . , Tłusty druk 100*/. drożej.
2?IarS«i “iItale1tr- '■ w tekście od 100—380 zł za tekstem 

6„A,Q^rolof1 00 35-2cc « 1 mm/ W nS-
dBlele święta S0»/. drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

IDDZ1AŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA JKP1' 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW”

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TUT, 33.41 1 33.43.

Czcionki i tłok Drukarnią Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99.
E-01140


